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Uwagi nad kwestyą otwartą. 


emi Ujemne wyniki rozważań nad ankietą 
Flovin 
w alacyjną 
kw ER š , 
estyi emigracyi w drodze uslawodaw- 

+ w świadomości jakiejś zupełnej 
JI społeczeńsiwa, względnie sfer w ży- 
f decydujących w odniesieniu do 
4 kwestyj, 
st, ZAdna, 
„Awa sar 
Praw 


nawet najbardziej idealna u- 
. Sama przez się nie jest w stanie na- 
gs slosunków, które normuje, jeżeli 
Eeeh sferach społeczeństwa nie 
Ital. wykonawców nietylko pojętnych, 
którę że przejętych doniosłością: zadania, 
Najle mają spełnić przez wykonanie ustawy. 
Spo | a zaś probierzem tego „rodzaju 

“nego uświadomienia i dojrzałości 
izae Sresowanych są niezawodnie orga- 
są ee Samopomocy, które wyczuwa ac zlo, 
Nem zutnie niejako Jeszcze przed oficyal- 
stron unormowaniem danej kweslyi ze 
Stara czynników do tego powołanych, 
żącę J? się zaradzić własnemi siłami gro- 
cy,  Szkodzie społecznej. Takie organiza- 
dążn Samopomocy poza samą chwalebną 


soda do złagodzenia skutków pe- 
znę.. „jemnych przejawów życia spole- 


asy, l ekonomicznego, mają także i tę 
Con SĘ, że przygotowują szereg doświad- 
Sch a przynajmniej praktycznie 
dlą esty obznajomionych wykonawców 
Przyszłej ustawy. 
tak; Emigracya chłopska w Galicyi już 
skie o nizaoyę posiada, a jest nią „Pol- 
ow. Emigracyjne“ z siedzibą w Kra- 


Już nadeszły 
ostatnie nowości 


s. . W olbrzymim wyborze 
na Kostyumy, 
i bluzki damskie etc. 


kowie i filią we Lwowie. Efektywna ko- 
rzyść, jaką Towarzystwo to przyniosło kra- 
jowi, wyraża siężw zatrzymaniu n. p. 
w ciągu pierwszego kwartału b. r, 1200 
robotników w kraju i daniu im tulaj mo- 


Żności utrzymania. Korzyść lo — eo pra- 
wda — względna, »bo chodzi lu przewa- 


żnie o robotników rolnych, sezonowych, 
których kraj na stałe nie traci; traciby 
jednak czasową ich pracę tem droższą, że 
właśnie na czas, w którym tu jest najbar- 
dziej potrzebna. 

Żydzi w całem państwie ausiryackiem 
nie posiadają tego rodzaju organizacyi. Je- 
żeli uwzglednimy fikt już skonstalowany, 
że emigracya żydowska jest wyłącznie 
emigracya sił rzemeośników, a zalem za- 
wodowo zróżniczkowanych, dla których 
w kraju nawet nierozwinięlym ekonomi- 
cznie, jakim jest Galicya, łatwiej znaleść 
jest zajęcie, aniżeli dla nadmiaru roblni- 
ków rolnych występujących w emigracyi 
masowo, to w całej grozie bez specyal- 
nych dat i zestawień statystycznych sta- 
nie przed oczyma ogrom strat, jakie po- 
nosi siła wytwórcza kraju tak w dziedzi- 
nie drobnego przemysłu i rękodzieł, jak 
wielkiej produkcyt fabrycznej wskutek 
braku odpowiedniej organizacyi dla emi- 
gracyi żfdowskiej. 

Rozumiemy dobrze, że ruchu emigra- 
cy,nego en masse z naszego kraju ani ża- 
dna ustawa, ani żadna organizacya po- 
wstrzymać już dziś nie zdoła. 

Galicya, jak to wykazuje między in- 
nymi ostatnio W. Lewicki w „Przeglądzie 
emigracyjnym“, jest w slosunku do obc- 
cenych swoich zasobów ekonomicznych 
stanowczo przeludnioną. Nie ma wśród 
krajów rolniczych Europy żadnego, któ- 
ryby wykazywał ludność tak gęstą, jak 
posiada dziś Galicya mimo emigracyi. I olo 
królkowidztwu i nieudolności, czy też 
nieoględności schodzącego już dziś z wi- 
downi pokolenia rządzącego w kraju i jego 
sysiemowi rządzenia, zawdzięczyć należy, 
że prawie jedynym dziś środkiem zara- 
dzenia przeludnienia jest emigracya. Gdyby 
nie było dziś tej emigracyi, i to emigra- 
cyi masowej z kraju, Galicya musiałaby 
obecnie wyżywić o wiele większą liczbę 
ludności, aniżeli posiada faktycznie (prze- 
szło 9 milionów — emigracya pochłonęła 


sunie 
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dotychczas wedie obliczeń przeszło milion 
osób). 

Coby kraj zrobił z tą dziewięciomilio- 
nową ludnością, której nie mógłby wyży- 
wić z rolniełwa ani utrzymać z przemy- 
mysłu, pozostającego jeszcze w powijakach ? 
Nędza w kraju byłaby jeszcze większa, 
kweslya społeczna i tak zaostrzona, skom- 
plikowałaby się jeszcze bardziej, docho- 
dząc przytem do rozmiarów, takich, iż 
przerasiałaby wszystkie inne, które nie- 
stety kraj nasz i tak już dostatecznie nic- 
pokoja. 

Einigracya była zatem, jest i na dłu- 
gie niestety lała pozostanie dla kraju je- 
dyng a temsamem bezwarunkowo konie- 
czną klapą bezpieczeństwa przed klęską 
dalszego przeludnienia. 

I nie w samym fakcie emigracyi leży 
zło, zwłaszcza w odniesieniu do emigrucyi 
żydowskiej ludnosci. Ono tkwi raczej w tem, 
że emigrują sily produktywne wytwórcze. 
A kto wie, jak wysoki jest udział tej właś- 
nie emigracyi w ujemnych wynikach prób 
nad uprzymysłowieniem kraju. 

Przyzwyczailiśmy się przypisywać chro- 
niczny u nas upadek większych przedsię- 
hiorstw przemysłowych brakowi odpowied- 
nich kapiłałów. Pogląd to nie zupełnie 
uzasadniony. Świadczą o tem choćby slo- 
sunki w Królestwie Polskiem, (np. w Czę- 
stochowie), gdzie ogromne dziś fabryki 
i zakłady przemysłowe powstawały przed 
dwoma czy trzema dziesiątkami lat kapi- 
tałem zakładowym w wysokości kilkuset 
rubli. Nie brak kapitałów, ale brak zro- 
zumienia u sfer kapitałami dysponujących, 
brak odpowiedniego wyszkolenia przemys- 
łowo handlowego u sfer zabierających się 
do „robienia* wielkiego przemysłu w kraju, 
a wreszcie brak fachowo wykształconych 
robotników wydają się nam głównemi 
przyczynami niepowodzeń prób pod,ętych 
na polu uprzymysłowienia kraju. 

Łatwo z tych wywodów wysnuć zwią- 
zek istotny, jaki zachodzi między kwestyą 
emigracyi żydowskiej specyalnie. a sanacyą 
przemysłowo ekonomiczną kraju. Oto do 
wyemigrowania, do zerwania węzłów jakie 
łączą jednostkę ze stosnnkami wśród któ- 
rych wzrosła i żyje, potrzeba niezawodnie 
pewnej emocyi. Zdobywają sę na nią tylko 
jednostki indywidualnie i intelektualnie 


silniejsze, a zatem właśnie takie, które 
mogłyby dostarczyć najodpowiedniejszego 
kontyngentu fachowo wykszta'conych ro- 
botników fabrycznych dla kraju. Ze takby 
być mogło, że właśnie z tych sfer można- 
by mieć siły robocze fabryczne, świadczy 
fakt notoryczny, że emigranci żydowszy 
w olbrzymiej większości swej zapełniają 
właśnie kadry robotników fabrycznych za- 
granicą lub za morzem. Zatrzymać te 
właśnie siły w kraju do którego, raz go 
porzuciwszy, więcej nie wracają, a przy- 
najmniej nie wracają wtedy, kiedyby jesz- 
cze mogły z korzyścią dlań spożytkować 
nabyte za granicą wykształcenie zawodowe 
— oto jedno z bardzo pilnych zadań spo- 
łecznej samopomocy na poiu emigracyi. 

Zadanie tych organizacyi byłoby bardziej 
skomplikowane od zadań organizacyi zaj- 
mujących się emigracyą chłopską. a to już 
choćby dla tego, że emigranci żydowscy 
rekrutują się ze sler pod względem zawo- 
dowym bardzo zróżniczkowanych, względ- 
nie i to nawet w znacznej części co do 
zawodu jeszcze nie zdecydowanych. To jest 
zadanie pilne, trudne, ale też i wyłącznie 
zastrzeżone dła samopomocy, bo tego żadna 
usława nie jest w stanie zdziałać, podob- 
nie jak nie jest w stanie przeszkodzić, by 
nie wyludniały się w sposób zastraszający 
całe nieraz powiaty, by nie upadały wsku- 
tek emigracyi całe gałęzie produkcyi prze- 
mysłowych w kraju, n. p. (powroźniciwo 
i szmuklerstwo w powiecie brodzkim). 
Tylko wolne, niekrępowane bezduszną 
formułką biurokratyczną organizacye moga 
przeciwdziałać emigracyi całych grup za- 
wodowych. s JB Je 


ESFRISCH. | 


KANTYNA. 


Podług niemieckiego oryginału przetłómaczyła 
Aniela K. 


(Dokończenie). 


..Zasiedliśmy wreszcie do stołu i zaczą- 
łem odczytywać głośno Hagadę. 

Wtem ktoś gwałtownie do drzwi puka. 

— Pułkownik idzie! — usłyszałem głos 
feldfebla. 

Zanim ja zrozumieć mogłem co się dzieje, 
już pułkownik był w stancyi. 

I jakie ten człowiek miał oczy !... Gdy 
rozejrzał się po izbie, już wszystkich zoba- 
czył. Ujrzał moje siostry i pyta ostro. 

— Kto są te dziewczęta? 

— To moje siostry... 

Ledwie mogłem wykrztusić te słowa. 

A on spojrzał na mnie tak, jakby mnie 
chciał przebić i zwraca się do feldfebia. 

— Kiedyż u nich kończy się ucztowa- 


nie świąteczne? — pyta. 

— Pojutrze w nocy — odpowiada feld- 
febel i drży ze strachu. 

— Dobrze! -— mówi pułkownik. — 


Więc nazajutrz po świętowaniu ich, dopilnu- 
jesz, żeby uprzątnęli kantynę, 

I zanim mogłem usta otworzyć i prze- 
mówić cośkolwiek na moją obronę, pułko- 


Z tygodnia. 
Refleksye poankietowe. 


Wskazywaliśmy w zeszłotygodniowym 
artykule wstępnym ujemne skutki absty- 
nencyi posłów żydów w obradach ankiety 
emigracyjnej. Analogiczne uwagi w odnie- 
sieniu do całej reprezentacyi polskiej we 
Wiedniu, jak również i posłów sejmowych 
zawiera ostaini numer „Polnische Post 

17. b. m. Zali się ona w artykule p. t. 
z,Die Auswanderungsenquette und die pol- 
„nischen Abgeordneten“, — na karygodny 
wprost brak zainteresowania się sprawami 
emigracyjnemi ze strony sier poselskich. 

Na ankielię zaproszono 21 polskich 
posłów do parlamentu i sześciu posłów 
sejmowych z Galicyi. Z tej liczby wzięło 
udział w obradach i pracach tylko jede- 
nastu posłów do Rady państwa, inni nie 
zjawili się na ankiecie, mimo urgensów 
nie usprawiedliwszy się nawet, choć wszyscy 
byli we Wiedniu z powodu trwania sesyi 
parlamentarnej. Z zaproszonych posłów 
sejmowych również żaden nie przybył na 
ankietę; dwóch tylko przesłało Minister- 
stwu handlu swe uwagi pisemnie. 

„Polnische Post“ krytykue bardzo 
ostro lo poslępowanie posłów. „Kraj już 
od wielu lal domaga się uslawodawczego 
unormowania kwestyi emigracyjnej. Było 
zatem rzeczą wielkiej wagi, by jak naj- 
szybciej zestawiono odnośny materyał in- 
formacyjny. Temu celowi miała służyć 
ankieta emigracyjna, a ci posłowie polscy, 
którzy nie wzięli udziału w ankiecie mimo, 
iż otrzymali na nią zaproszenie, utrudniają 
znacznie osiągnięcie tego celu przez swe 
wstrzymanie się od udziału w obradach 
ankiety*'. = 

O ileż bardziej uzasadnione i tem właś- 
nie boleśnie;sze są nasze zeszłotygodn:owe 
zarzuty z powodu braku zainteresowania 
się ankietą ze strony parlamentarnych 
i sejmowych naszych reprezentantów lud- 
ności żydowskiej. Nie może też tu absolut- 
nie wchodzić w rozwagę kwestya braku 


wnik już zniknął, jakby go złe duchy por- 
wały i wyniosły ztąd precz. 

No i miałem ja święta wielkanocne! Naj- 
gorszemu wrogowi nie życzę tego, com ja 
wtedy przeżył! Biegałem do kogo się tylko 
dało... prosiłem, błagałem : Pomóżcie mi bra- 
cia izraelici! 

Przychodzę do przełożonego Zboru izrae- 
lickiego, wszystko jak było mu opowiadam, 
wołam: Nie doguśćcie, żeby stało się nie- 
szczęście! przecie tu krzywda mi się stanie 
i wojskowość chce mnie zrujnować. 

Ale on mi wyłłómaczył, że nic w tej 
sprawie nie może uczynić. 

Czy nie chciał, czy nie mógł, to prze- 
cie wszystko jedno. 

Poszedłem do krewnych. Jeden z nich 
to uczony w Piśmie i rozum jego wszyscy 
chwalą; światowy przytem człowiek i zna- 
czne prowadzi interesy. 

Tak ja jego radzę się co uczynić. 

A on, jakby kto na jątrzącą się ranę 
soli nasypał, powiada. 

Dobrze ci się tak stało! Bo jak ty zna- 
łeś przepisy, nie należało sióstr sprowadzać 
do kantyny i pozwolić, żeby głośno śpie- 
wały. 

Pytam innych mądrych ludzi: 

— Czy może mnie ten pułkownik wy- 
rzucić tak prędko, nie wysłuchawszy nawet 
mojej obrony ? 

Możesz się procesować potem z woj- 
skowością — odpowiadają mi na to. 


zaproszenia, czy legitymacyi. Rzeczą bowiem 
noloryczną jest że ministerstwo dla Galicy! 
w pośrednictwie swem w tym kierunku 
posunęło się do ostatecznych granic lojal 
ności. 

Nie mogą też tu odgrywać żadnej rol! 
żadne wyższe względy o charakterze za” 
kulisowym, czy też zakuluarowym. Emi- 
gracya żydowska jest bolączką dla kraju 
równie bolesną, jak i chłopska. A tera? 
była najlepsza sposobność wykazania tego 
tym wszystkim. którzy tego nie widzą lub 
widzieć nie chcą i postawienia całej kwes- 
tyi jasno i słanowczo. 

Sposobność stracona. Chyba. że rząd 
po jakich kilkunastu latach znów zwola 
ankietę, gdy się przekona, że wyniki obeć” 
nych obrad będą dla ówczesnych stosun” 
ków... prz siarzałe! 


* 


Wśrod polskich członków ankiety 
z poza sfer poselskich byli leż p. dr. Bents 
z Krakowa i dr. Merwin ze Lwowa. Referat 
dra Benisa należał do najlepszych ; dr. Be” 
nis jest dziś obok dra Leopolda Cary naj” 
lepszym znawcą kwestyi emigracyjnej pol- 
skiej. 

Specyalnie żydowską emigracyą zajął 
się na ankiecie nie kto inny, tylko dr. B- 
S. Landau z Wiednia, wydawca „Neuć 
National Ztg.* i rozbitek parlamentarnego 
klubu żydowskiego pos:ł dr. Slraucher 
z Czerniowiec. Obaj oczywiście mieli i mo” 
gli wiele powiedzieć w sprawie emigracy! 
żydowskiej: należą do tych, którzy anek- 
tują sobie monopol reprezentowania żydów 
i zastępowania interesów żydowskich. A COŽ 
powiedzieli» na ankiecie? Nie! Rzeczowo 
ani meryiorycznie nic. Mówił właściwić 
tylko dr. Landau. A udział dra Straucheru 
w ankiecie? Polegał na tem, że po wywo” 
dach dra Landaua, — cytujemy wedle 
olicyalnego sprawozdania w „Neue Nalio" 
nal Ztg** — „Abg. dr. Straucher erklart 
hierauf sich mit allen Ausführungen ZU 
identilizieren . 


E 


Pomodz nikt nie chciał, ani pójść dO 
pułkownika i wstawić się za mną u nieg” 
Wzdychali, kiwali głowami, powiedzieli ne” 
bech i na tem skończyli, 

Pobiegiem do naszego oficera... Byłe!” 
kilka razy, ale nigdy jakoś zastać go NIS 
mogłem... ani rano, ani w południe, ani wić” 
czorem... 

Może ukrywał się przedemną?... 
to wie ?... s 

Dopiero potem, gdy dopełniło się moj? 
straszne nieszczęście, ujrzałem tego oficera. 

Ha |.. Dziś myślę nad tem, że należał” 
przedewszystkiem poradzić się z żoną, nie 
biegać do ludzi, tylko z nią omówić wszystk? 
spokojnie... 

Cóż... kiedy człowiek rozum traci w t4% 
kich razach i szuka ratunku nie tam, gdzić 
szukać należy.... 

No... i kto mógł przewidzieć, że moj? 
Szajndla coś takiego uczyni!.. Coś tak 
strasznego... 

W pierwszy wolny dzień paschy, ju? 
było pod wieczór, gdy wracam do kanty” 
(znowu cały ranek i południe biegałem do IU” 
dzi i prosiłem o protekcyę do pułkownika: 
tak patrzę, a moja żona siedzi przy okni 
na tem samem miejscu, jakem ją był widział" 
gdym rano wychodził z domu. 


Siedziała sobie całkiem cicho i była tak? 
biała, jak pobielany kamień i ani się poru 
szyła, ani na mnie spojrzała, gdym do stań” 
cyi wszedł. 


Kto 
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- Więc przypatrzmy się wywodom dr. 
Mandaua. Co skłoniło dr. Landaua do za- 
lerania głosu na ankiecie? Czy może nie- 
atpliwie istniejący specyficzny charakter 
Migracyi żydowskiej? Nie. Wolał stanąć 
A innem stanowisku, mianowicie, że emi- 
cya żydowska nie różni się w istocie 
e niczem od emigracyi w ogóle. A jed- 
4 :.. (cytujemy wedle powyższego spra- 
Ozdania) „wenn nun nichtsdestoweniger 
Aus ardau und im Anschlusse an dessen 
EA rungen auch dr. Straucher eine be- 
x ere Rücksichtnahme auf manche (!) 
Meot (co za subtelne określenie !) der 
die tschen Emigration verlangten, so geschah 
S micht aus spezifisch jüdischen 
N den, sondern aus rein volks- 
8: schaftlichen und nationalen Er- 
igungen*. 
4 I jakież są zasadnicze postulaty dr. L. 
Yuikające z tych nationale Erwagungen. 
Ewo się domyśleć, co stanowiło „de n 
ah tigsten Teil seiner Ausfih- 
m Sen ; oto żądan ic żargonu w ko- 
„nikatach i publikacyach przez ewentu- 
na ustawę zalecanych. 
To najważniejszy postulat, jaki dr. L. 


Miał do ankiety. Innych bolów nie zna 


Wcale, 
s I zaiste szkoda wspaniałych frazeolo- 
p cznych saltomortale politycznych ekwili- 


„ystów na reku „der nationalen Erwa- 
Sungen* 


rozważań kwestyi żydowskiej 


w Królestwie Polskiem. 
H. 
T p estawienie ruchu ludności żydowskiej 
a stwie w porównaniu z Galicyą i za- 
ma pruskim powinnoby przedewszystkiem 
wpł adzić do refleksyi właśnie na temat 
kg Sytuacy! politycznej na Sprawe ży- 
Woi ską. Istotnie rozbieżność w kierunku roz- 
i Wym odnośnych stosunków w Królestwie 
w Księstwie Poznańskiem jest wprost zdu- 


iewająca. sła tego konsekwentne 


wie «To prawda... bałem się z nią pomó- 
sprą,,,. Przecie to ja zawiniłem trochę w tej 
aa sprowadziłem do kantyny moje 
Ty i kazałem, żeby śpiewały... 
zę Lecz kiedy ja widziałem, że ona tak 
Są bez ruchu, taka cicha i taka bardzo 
ry bez kropli krwi w zmizerowanej twa* 
mni wtedy uczułem w sercu taki ból, jakby 
do ~, fam kłóło coś bez ustanku. Zbliżam się 
Niej i mówię: 
~ Szajndla... jeszcze nie wszystko stra» 
». Rozmawiałem z  feldfeblem.... On 
ał, że od pułkownika nie ma jeszcze 
Dry. 80 befehlu na piśmie, żeby kantynę wy- 
ro. 'hąć. Więc kto wie... Może pułkownik 
sza ŻYŁ sobie to wszystko i nie zechce zni- 
lez biednego żydka?... Kto wie?... Coż... 
ty uważasz ? 


A ona spojrzała na mnie, potem znów 
Y w okno, jakby weiąż kogoś wyglą- 
1 powiada cichutko: 

— To dobrze. Czego więc chcesz ? 

Ja wtedy proszę ją. 

Się . — Słuchaj, Szaindla... Może wyprosisz 
dem, Pójdzież do naszego oficera. On prze- 
Wąż się ukrywa, ale dla ciebie, to on za- 
dzy był bardzo grzeczny i lepszy niż ro- 
RUY brat. 

Ody, A gdy ja tak mówię, ona wtedy nagle 
Spo; aca się i tak jakoś dziwnie na mnie 
mg ata... tak bardzo dziwnie . Mówić nie 
op Ua nic i tylko jej czarne, duże, piękne 
Spozierały znów tak samo. 


Patrz 
data 


Według danych, zamieszczonych w cen- 
nej pracy B. Wasiutyńskiego, drukowanej 
w „Ekonomiście* — żydzi stanowili w roku 
1815, zarówno w tworzonem wówczas Kró- 
lestwie Polskiem, jak i w Księstwie Poznań- 
skiem, to jest na całym obszarze likwidowa- 
nego Księstwa Warszawskiego, około 7!/4*/ 
ogółu ludności. 

W chwili obecnej */, ludności żydowskiej 
w Królestwie dochodzi do 15, czyli w ciągu 
niespełna stulecia wzrósł w dwójnasób. Prze- 
ciwnie ma się rzecz w Księstwie Poznańskiem, 
gdzie według ostatniego spisu ludności, odby- 
tego w roku zeszłym, procent ludności ży- 


dowskiej wynosi około 144%, a zatem 
zmniejszył się w ostatnim okresie pięcio- 
krotnie. 


Obecnie więc żydzi w Królestwie stano- 
wią 10-kroć silniejszy odłam ludności, aniżeli 
w Księstwie. 

W publicystyce polskiej zajmujący się 
bliżej kwestyą żydowską tłomaczą to zjawi- 
sko rozwojem w Księstwie Poznańskim ro- 
dzirmego handlu i przemysłu, rozwojem spół- 
dzielczości wśród społeczeństwa polskiego, 
wreszcie mocnem trzymaniem się hasła „„śwój 
do swego“ w czynnościach gospodarczych. 
Czynniki te sprawiły niewątpliwie bardzo 
wiele, ale nie byly wyłącznie rozstrzygające. 
Co do rozwoju przemysłu, to jak wiadomo 
wielki przemysł w Księstwie prawie nie istnieje, 
a właśnie w Królestwie rozwinął się on 
w wieku XIX. stosunkowo potężnie, ściąga- 
jąc do miast i ognisk fabrycznych i górni- 
czych masy ludności robotniczej wyłącznie 
prawie polskiej, gdyż wielki przemysł prze- 
twórczy zatrudnia żydów bardzo mało, 
a górniczy i metalowy nie zatrudnia ich wcale. 
Pomimo to, widzimy, że i w głównej siedzi- 
bie naszego górnictwa, w powiecie będziń- 
skim, gdzie znajdujemy masę napływowej 
ludności robotniczej czysto polskiej, stosunek 
procentowy ludności żydowskiej, jak świad- 
czą dane p. Wasiutyńskiego -- nie maleje, 
ale silnie wzrasta. 

Solidarna organizacya polska, wystawie- 
nie hasła popierania wyłącznie swoich i ha- 
wykonywanie, są to 


Więc ją pytam: 

— Nie chcesz? 

A ona znowu oknem już 
mówi: 

— Ja do oficera nie pójdę... Czekam 
może jednak przecie przyjdzie i zatroszczy 
się... Ja do niego nie pójdę... 

— Nu! — mówię — nie, to niel.. 

Potem udałem się do bóżnicy na wie- 
czorne modlitwy. Moja Szajndla wciąż je- 
szcze siedziała na tem samem miejscu i wy- 
glądała oknem na drogę, co prowadziła do 
kasarni. 

..Jeszcze się były nie skończyły wie- 
czorne modły, gdy do bóżnicy przybiega 
usługujący w kantynie chłopak i woła, żebym 
ja prędko popędził do domu. 

— (o się stało? — wołam, a serce mi 
drży, bo już przeczuwałem jakieś bardzo 
wielkie i straszne nieszczęście. 

Chłopiec pobiegł przodem, nie chciał ode 
powiadać. 

Gdy już zbliżyłem się do Kkantyny, pa- 
trzę... a tu stoją na dworze, zmieszane 
w bezładnej kupie, wszystkie moje graty... 
i pościel... i urządzenie kantyny i towar 
cały... i kosz z macami, i beczka z świątal- 
nym barszczem.. A w kołysce, co ją też 
z izby wywlekli i postawili pod drzewem 
w altanie przed kantyną, leżało moje... nasze 
dziecko... i płakało cichutko, jak robaczek... 

— Gdzie Szajndla?! Gdzie moja żona?! 
wołam i biegnę, jak waryat. 


wygląda i 


objawy życia zaboru pruskiego stosunkowo 
dość późne, i przed laty 30-tu jeszcze zasada 
ta była bardzo mało wyznawana i propa- 
gowana. 

Sieć spółek zarobkowych i gospodar- 
czych, które tak potężnie przyczyniły się do 
wyodrębnienia polskiego gospodarstwa naro- 
dowego w zaborze pruskim, to także dzieło 
paru ostatnich lat dziesiątków. 

Gdyby wiec stan załudnienia żydowskie- 
go, jaki spotykamy w zaborze pruskim chcieć 
wylącznie powyższym czynnikom przypisać, 
to w takim razie należałoby przypuszczać, iż 
w pierwszych trzech ćwierówieczach ubiegłego 
stulecia ludność żydowska powinna była 
w tym zaborze wzrastać w takiej samej mie- 
rze, jak w Królestwie ; tymczasem nietylko, 
że wcale nie wzrastała, ale i wówczas już 
oj jej się obniżał. Że te czynniki nie są wy- 
łącznie decydujące, o tem Świadczą stosunki 
w Galicyi, w której przemysł polski jest mniej 
rozwinięty niż w Królestwie, handel i spół- 
dzielczość nie więcej, a organizacya ekono- 
miczna społeczeństwa i jego solidarność 
w życiu gospodarczem znajduje się w stanie 
zarobkowym. Pomimo to procent ludności 
żydowskiej w Galicyi zachodniej nie przekra- 
cza 71°, czyli jest o połowę mniejszy niż 
w Królestwie — i co nie mniej ważne: wy- 
kazuje pewną tendencyę zniżźkową. Dlaczego 
tak jest, na to pytanie czynniki powyżej za- 
znaczone, a dotąd jedynie prawie brane 
w dyskusyi pod uwagę — odpowiedzi wy- 
starczającej dać nie mogą i uzupełnienia tej 
odpowiedzi szukać należy gdzieindziej. 


III. 


Jeżeli zjawisko pewne inaczej zupełnie 
kształtuje się w dwóch ościennych dzielni- 
cach tego samego narodu, znajdujących się 
w różnych związkach państwowych, to ko- 
niecznie narzucać się musi przypuszczenie, iż 
powodem tego rozbieżnego stanu rzeczy jest 
odmienność sytuacyi politycznej. W danym 
wypadku ta postawiona a priori hypoteza przy 
bliższej analizie stosunków zupełnie się po- 
twierdza. 


Wbiegłem do izby.. W progu spotykam 
naszego oficera... Wyglądał, jakby miał 
czkawkę i był piany... Przeszedł obok mnie 
i nawet nie spojrzał... Idę dalej,.. widzę... 


izba wypróżniona.. a w drśgiej izbie stoi 
kilku żołnierzy. Pytam: 

— Gdzie moja żona?! 

Nic nie odpowiedzieli. 

Wchodzę do kuchni... O. tam... na 


haku... przy Ścianie... wisiało jej ciało... trup 
zimny... 

Tu opowiadający żydek umilkł i milczał 
chwilę. 

Wtem słyszę jak ten drugi pyta: 

— [| cóż?... procesowałeś się z wojsko- 
wością ? 

— Na co się miałem procesować? — 
odpowiada tamten. — Na prowadzenie pro- 
cesu trzeba mieć pieniądze, a ja zostałem 


bez interesu, bez żony i bez pieniędzy. 
Dziecko wzięli teściowie... Radziłem się .. 
Poszedłem do naszego posła... On jest 


obrońcą biednych żydków... Adwokat... bar- 
dzo mądry adwokat i dobry człowiek. Przy- 
jął mnie bardzo grzecznie i rozmawiał ze 
mną przeszło godzinę za darmo. Wypytał 
się mnie o wszystko bardzo dokładnie ; po- 
tem to on mi powiedział, że ja wogóle ża- 
dnego nie miałem prawa korzystać z konce- 
syi wachmistrza, bo ta koncesya odnosiła 
się tylko do starej kasarni... 

Znowu umilkł, i cisza zaległa wnętrze 


naszego przedziału. 
— 
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Jak wiadomo, żydzi w  Rosyi ulegają 
znacznym ograniczeniom; w rdzennej Rosyi 
ograniczenia te dochodzą do maximum, gdyż 
tam żydom wcale mieszkać nie wolno; w zie- 
miach litewsko-ruskich, a także w Rosyi po- 
łudniowej, wolno żydom przebywać, ale nie 
mają oni tam właściwie żadnych praw oby- 


„watelskich, ani prawa nabywania własności 
ziemskiej. 
Jedynie w Królestwie żydzi korzystają 


od czasów Wielopolskiego z zupełnego równo- 
uprawnienia z resztą mieszkańców kraju ; zna- 
cznie później, bo dopiero w latach 1891 i 
1892 wprowadzono pewne ograniczenia, do- 
tyczące nabywania gruntów włościańskich, 
zamieszkiwania w ich obrębie, oraz udziału 
w górnictwie, a także niektóre inne, pocho- 
dzące z Rosyi, jak naprzykład ograniczenia 
w szkolach itp. W każdym razie i obecna 
sytuacya żydów w Królestwie zbliżona jest 
do równouprawnienia. Nawet w przyszłym 
samorządzie miejskim żydzi, chociaż bardzo 
znacznie ograniczeni, korzystać jednak będą 
z praw większych, aniżeli w samorządach 
Cesarstwa, gdzie żadnych praw nie mają. Ma 
więc Królestwo z punktu widzenia żydów 
znaczną wyższość nad innemi częściami pań- 
stwa, ma niepospolitą siłę atrakcyjną dla lu- 
dności żydowskiej. 
(Dok. n.) 


Sombart we Lwowie. 
(Dokończenie). 
V. 

Z wywodu So:nbarta można co najwy- 
żej wyedukować możliwość organizacyi czę- 
ści żydów w Palestynie, pozbawionej udziel- 
ności i wspólnego języka, a zatem 
faktycznie beznarodowej, czy międzynarodo- 


wej, która oczywiście nie może chyba wy- 
pełnić treści „państwowości“ i to  „naro- 
dowej“. 


Mogłaby to być forma racyonalnej ko- 
lonizacyi żydów, w znacznej mierze po- 


Najnowsze zdobycze naukowe na polu 
archeologii żydowskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Wkrótce po . ogłoszeniu  aramejskich 
manuskryptów, znalazł Dr. O. Rubensohn 
podczas swoich badań na wyspie Elefantynie 
większą ilość rozmaitych rękopisów (6l pa- 
pyrusów, liczne tabliczki gliniane, napisy na 
naczyniach, kamieniach i td.). Trzy najwa- 
żniejsze rękopisy ogłosił berliński oryentalista 
E. Sachau*). Stanowią one. dla naukowego 
Świata jeszcze większą niespodziankę, niż 
poprzednio wymienione zwoje. Na początku 
swojej rozprawy pisze Sachau: „Są to pa- 
miątki i zabytki z wieków starożytnych do- 
niosłego znaczenia. Karty te otwierają oczy 
uczonemu Światu, gdyź osobliwe są co do 
języka i treści, a osobliwsze jeszcze ze 
względu na stosunek do najmłodszych ksiąg 
Starego Testamentu, mianowicie do księgi 
kronik Ezry i Nehemiasza, ze względu na 
to, że zapełniają lukę w historyi naszej, po- 
między działalnością Nehemiasza, a wystą- 
pieniem Aksleandra Wielkiego“. 


1) E. Sachau: „Drei aramaische Papyrus- 
urkunden aus Elefantine“, (Aus den Abhandlungen 
der königl. Preussischen Akademie der Wissen- 
schaften) Berlin 1907. 


żądanej i ogólnie niemal uznawanej — ale 
na to nie trzeba walczyć przez dwie godziny 
z asymilacyą, by potem niegatywnie dowo- 
dzić, że to jedyny środek wyjścia naro- 
dowości żydowskiej i to koniecznie (!) 
państwowej. 

Jeśli historyozofia Sombarta zachwiała 
się gruntownie w kwestyi państwa ży- 
dowskiego, to zupełnie uznała się za poko- 
naną w zakończeniu, w kwestyi, której po- 
mijać jednak już nie uchodziło. 

Idzie o tych „Diaspora-Juden*. Żadne 
państwo żydowskie — nawet przez Som- 
barta zbudowane — nie obejmie wszystkich 
żydów. Wie o tem dobrze Sombart i nawet 
sam mówi, dlaczego: oto i Palestyria wszyst- 
kich żydów pomieścić nie może, a raczej 
pomieścić może tylko ich trzecią część i co 
ważniejsza: żydzi w znacznej części wcale 
nie pragną szukania swej przy- 
szłości w państwie źżydowskiem. 

Przyznaje to Sombart (przymykając oczy 
na znaczenie tego objawu), ale pozatem, 
co ciekawsze, przyznaje także, ba nawet po- 
zytywnie twierdzi, że i społeczeństwa, wśród 
których żydzi żyją, nie chętnie pozbyłyby 
się wszystkich żydów. Snać te spoleczeństwa, 
a w szczególności też i Niemcy nie są je- 
dnak tak bezwzględnymi zwolennikami za- 
sadniczej odrębności żydow, jak tego pra- 
gnąlby Sombart. Tylko że narodami europej- 
skimi, o ile stają w sprzeczności z Sombartem, 
a więc o ile radeby nie eliminować żydów 
z pośród siebie — kierują zapewne inne 
względy, niż podane przez Sombarta wątpli- 
wości co do publiczności teatralnej i kon- 
certowej. 

Z pewnością nie można patrzeć na ży- 
dów wśród społeczeństw różnych żyjących 
— pod kątem. widzenia dyrektorów banków 


Pisane są wszystkie tym samym języ- 
kiem. Treścią ich jest odbudowanie zburzo- 
nej świątyni. 

Z trzech tych rękopisów jest drugi du- 
plikatem pierwszego i różni się tylko kilkoma 
nieznacznemi zboczeniami. Pierwszy i trzeci 
papyrus są zupelne i czytelne, z drugiego 
natomiast brakują początek i końce linii. 
Piewsze dwa manuskrypty zawierają podania 
Jedonjaha i jego towarzyszy, kapłanów 
z twierdzy Jeb', wystosowane do Bogoli'ego 
(Bagoas?) perskiego namiestnika Judei z r. 
408/07 przed Chr. Przedstawiają mu petenci 
prośbę, by im dopomógł w uzyskaniu po- 
zwolenia na odbudowanie zburzonej świątyni 
na Elefantynie. Miała ona być przecudnej 
budowy: posiadała bowiem siedm wielkich 
bram z ciosowego kamienia, kamienne słupy 
ozdobne, dach z drzewa cedrowego. Gdy król 
Kambyzes w r. 525 Egipt zdobył, zastał już 
tę świątynię i zostawił ją nietkniętą, podczas 
gdy wszystkie świątynie egipskie kazał zbu- 
rzyć i zniszczyć. 

Później, świątynia ta została zburzoną 
około r. 410 przed Chr. za namiestnikowstwa 
perskiego Armasesa, który bardzo wrogo od- 
nosił się do żydów. 

Wszelkie naczynia ofiarne złote i sre- 
brne, jakoteż inne drogocenne przedmioty 
zrabowano i zagrabiono, świątynię zaś z zie- 
mią zrównano. Dopiero po śmierci gwałto- 
wnej burzyciela, skarby śŚwiątynne wróciły 


i członków rad nadzorczych, którzy „möge? 
bei uns bleiben, — wer würde dann unser? 
Theaters und Konzerte besuchen?“ 


Czy Sombart, ekonomista, socyolog 7 
nie widzi społecznych, doniosłych 
zagadnień kwestyi żydowskiej, które rozwią 
zuje przez prymitywny podział na, kap" 
talistów, zapełniających salę koncertowe i te- 
atralne — i na... resztę żydów. Ci ostatni 
to obywatele narodowego państwa żydow” 
skięgo, a pierwsi to ci pożądani „Diaspora 
Juden“  — i oto: przyszłość ży JON 
i kwestya żydowska rozwiązana! 

Niepodobna na chwilę przypuścić, by 
człowiek tej miary, co Sombart naprawdę 
wierzył w swoje tak aspoleczne i naiwne 
proroctwa. Należy raczej przyjąć — że z cała 


świadomością dla swej a priori zbudowanej 
tendencyi nagiął te argumenty — właśnie 
w braku innych — niebotycznie płytkie * 
dziecinne. 


Ci pozostali dyrektorzy banków i czlon” 
kowie rad nadzorczych i wielcy podatnicy 77 
mają jednak także wyznawać odrębność ży” 
dowską — choć nie będą obywatelami 05097 
nego państwa. Oczywiście, że i tu an! 
wzmianki o języku, którym mówić - będą ci 
ludzie, którym wszak „bliższy jest Goethć 
niż jakikolwiek żyd“. 

Sprzeczności, jakie się wyłaniają z dwor 
stości charakteru tych żydów w diasporze © 
nie chce Sombart nawet zauważyć, zamilcza” 
jąc przytem — tu już oczywiście świś% 
domie — fakt dokonanej już, bez krzy” 
żowania krwi, assymilacyi olbrzymiej ilość! 
żydów, właśnie w Niemczech. 

Wszyscy jednak żydzi w diasporze p0“ 
zostali (więc i zasymilowani) powinni (!) 2% 
chować swą odrębność bo... Sombart ją lub! 
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do rąk żydów. Po wielu trudach i prośbach 
uzyskano też pozwolenie na obudowanić 
świątyni. 

To, co nam te zwoje opowiadają, St% 
nowi częścią potwierdzenie, częścią też uzu“ 
pełnienie Starego Testamentu. Jednakow0” 
zwoje te dają jeszcze dużo do myślenić 
gdyż są nadzwyczaj zagadkowe. Kiedy świ4” 
tynia Jenowy na Elefantynie powstala i kie 
żydzi po raz pierwszy się osiedlili, tego 1% 
pewno oznaczyć nie można. j 

Cóż to byli za Aramejczycy, względnić 
żydzi, którzy zamieszkali w Syenie (Assuan 
zwano w starożytności „Syeną*) w górnym 
Egipcie, i te papiery tak starannie przecho” 
wali? Zdaje się, że te dokumenty wskazujź 
okres 60-letni, a papiery te przechowywano 
jako dokumenty, dla późniejszych generacj" 
Rozchodzi się więc najprawdopodobniej o ŻY” 
dowską kolonię, która tu osiadła i chciała 507 
bie zapewnić stały byt w tej miejscowość” 
Jak długo ta gmina istniała, również dotych” 
czas oznaczyć nie można. 

Znany iryjski bistoryk Mahaffy ne 
podstawie zwoju papyrusu Cowley'a i wise 
śnie w tym czasie wydanych zwojów, zn 
nych w archeologii pod nazwą „Assuan-Pó 
pyri“ twierdzi, że papyrusy z górnego E8" 
ptu, pochodzą z czasów Achamenidów a o5! 
dleńcy byli żydowskimi kupcami. 

(Dok nast.)- 


SUSE 


dj dów. wśród Niemców nie lubi — po- 
lą ich tylko, gdy są obok Niemców. 
Zapewnienia Sombarta o większej sym- 
„wy rzekomo wszystkich narodów do żydów 
Odrębnionych" —- niż do asymilowanych 
"SM są tacy?!) — nie potrzebują komen- 
rę K dla charakterystyki sympatyi prelegenta 
żydów. 
Autentycznie zresztą 


Paty; 


interpretują się te 


g 

ZUG > 

1 Sombarta względem żydów same 
"zę gae. 

W 2 Się — krótkim, a bardzo dosadnym 


byc dem o konieczności i wiecznym 
€ antysemityzmu. 

sią Szczęście wyznaje go Sombart w gra- 
„zachodnio europejskich“, bo rosyjski 

tYsemityzm potępia. 


Ba e sem ity z eM ieć zawsze 
=i istnieć powinien" — (znowu by za- 
€dz tej „Unifizierung*) oto finał wykładu 
j WOŻOnego przez „prawdziwych (aufrecht) 


Pobi 


ży ió « : 

30 — a zarazem ostatni —a tak szczery 

> nh o refieksyach, jakie w różnych na- 
ach budzić będą ci bogaci Diaspora 


tden « i 


R Trzymaliśmy się ściśle treści, schematu, 

se i argumentacyi Sombarta i świado- 

a Przektoczyliśmy granic przezeń wska- 
ani o jotę. 


TA dwóch względów: Po PARSE, by 
ch A 1 ciasnotę z ie" wykazać, pow- 
"R rapra się z autorem w za- 
tów, x tylko jeg o w l a sn ych argumen- 
Gy > wszystkie dają się odwrócić prze- 
p zom, w obronie, których zostały zbu- 
ane. 
Nie jest tedy naszym zamiarem wyka- 
Ywanie A 


i — na tem miejscu historycznej do- 
Osłosci 


rzez l konieczności assymilacyi — 
rze, obalenie (śladem Sombarta) wywodu 
ko, 59 ale niewolno nie BAE z nau- 
we 80 rzekomo wykładu maski i buduaro- 
ty 59 uroku, który mógł łatwo przyćmić kry- 
"vzm słuchaczy. 
Dry, zadko można słyszeć 
Y „przyszłości* i to obwożone i rekla- 
Pota oparte na tak nikłych, dyletanekich 
PR które oleeco oprzeć się naj- 
Mu podmuchowi krytyki. 
Scribe, paeten „difficile est satiram Eo 
kogo, — że nie kto inny, nie chrześcijań- 
Shi Cyalni, ani żadni klerykali — jeno wła- 


e ; : : 
oby, 3 tentowani żydzi antysemitę 
UŻ 


non 


Biog %) i pokazują i przyszłość źydów mu 
Ić każą. 


Przyp by się na tem nie poznali? Trudno 

A Bo Raczej można wytłumaczyć to 

Bag o ZĘ dawną, aw tym wys 

Dra 3 znakomicie wykazaną i dowiedzioną 

Ah €o zbliżonych naturalnie drogach 

. Ysemityzmu i syonizmu. 

bas »Żydzi poza społeczeństwem" — oto 
Sombarta i jego impressaryów. 

M pad wzajemna estyma Sombarta i tych 

= Echte Juden*. 


Sawiarnia AmerykańskRa 


„prawdy* I to. 


J-E-B=N-=O $-© 


To zrozumiale i naturalne. Ale w czem 
Sombartowska przyszłość żydów, tych bie- 
dnych — narodowo-państwowych i tych bo- 
gatych — pozostałych w diasporze — może 
przydać się naszym domorosłym syjonistom, 
pionierom „krajowej polityki* — tego nie 
łatwo dociec. 

Pozostanie to zapewne zagadką 'przede- 
wszystkiem dla nich samych. 

Oczywiście — jeśli mistrza zrozumieli. 

Dr. Alfred Kohl. 


Z ROSYI. 


Dalsze koleje sprawy Beilisa. 
Pod datą 17. b. m. donosi „Dziennik 
kijowski* (nr. 88) w powyższej sprawie, co 
następuje: 


Onegdaj wieczorem odbyła się nadzwyczajna 
narada członków XH. wydziału kijowskiego sądu 
okręgowego, na której postanowiono wyznaczyć 
rozpoznawanie sprawy Mendla Beilisa na dzień 
17. maja. 

Skład sądu stanowić będą: przewodniczący 
prezes sądu Grabar i członkowie  Kislicznyj 
i Szczerbak. Oskarżać będą : delegowany umyślnie 
na sprawę Bejlisa wiceprokurator petersburskiej 
izby sądowej Wipper i wiceprokurator kijowskiego 
sądu okręgowego Karbowskij. 

Na onegdajszej naradzie rozpatrywano rów- 
nież podanie obrońców oskarżonego, żądających, 
aby losowanie sędziów przysięgiych, z pośród 
których wybrany zostanie skład sądu przysięgłych 
do sprawy Bejlisa, odbyło się w ich obecności. 

Ponieważ żądanie to nie sprzeciwia się 
prawu, według którego losowanie przysięgłych 
winno być publiczne (taktycznie prawo to nie 
było, zdaje się. nigdy dotychczas stosowane 
w praktyce) sąd postanowił łosować w obecności 
obrońców i wyznaczył losowanie na 7. maja. 

Na poprzedniej naradzie XII. wydziału, od- 
bytej dnia 31. marca rozpatrywano prośbę adw. 
przys. Szmakowa, który wystąpił w tejże sprawie 
w charakterze przedstawiciela powódki cywilnej 
(matki Juszczyńskiego), w sprawie wezwania 
z jego strony rzeczoznawców-teologów oraz 75 
świadków. Sąd odmówił wezwania rzeczoznawa 
ców, zgadzając się jedynie na wezwanie świadków, 
z których nowych jest bardzo mało, gdyż wielu 
z nich zostało wezwanych na prośbę obrony. 
Wśród nowych świadków, którzy staną przed są- 
deni na żądanie powoda cywilnego, widzimy mię- 
dzy innymi znanych przywódców miejscowych 
organizacyi skrajnie prawicowych, pp. Rozmital- 
skiego i studenta Golubiewa, oraz redaktora or- 
ganu „Dwuglawyj Orioł* duchownego Sińkiewicza. 

W podaniu swem adw. przys. Szmakow za- 
znacza między innemi, iż jego zdaniem, rozpatry- 
wanie sprawy „in merito“ jest jeszcze przedwcze- 
sne, gdyż zebrany materyał dowodowy jest niedo- 
stateczny dla ustalenia motywów zbrodni a także 
niewyjaśniony został rytualny charakter zabój- 
stwa, pomimo, iż z treści aktu oskarżenia trzeba 
wnioskować, iż miało ono cel rytualny. 

Wywody swoje p. Szmakow opiera na ilości 
oraz na rozmieszczeniu ran na zwłokach chłopca, 
które „odpowiada jakoby układowi niektórych 
konstełacyi*. Dlatego, zdaniem powoda, kwestya 
ta powinna być zbadana przez rzeczoznawców 
i należałoby zwrócić się z tem do specyalistów 
niemieckich, z których podanie wymienia Karola 
Ekkera, Hermana Beera, Augusta Roliczyn („o ile 
on żyje*), Teodora Frycza, lub też do kolegium 
kardynałów w Rzymie, „Które również posiada 
w gronie ludzi wielkiej nauki“. Jeżeli odrzucić 
przypuszczenia o rytualnym charakterze zabójstwa 
oskarżenie Bejlisa zostanie pozbawione wszelkiej 
podstawy, i dlatego zdaniem p. Szmakowa, nale- 
żałoby zwrócić szczególniejszą uwagę natę stronę 
sprawy i wzmocnić materyał dowodowy, przepro- 
wadziwszy śledztwo dodatkowe. í d 

Jak widzimy, życzenie powoda cywilnego nie 
zostało uwzględnione i Bejlis niebawem stanie 
przed sądem przysięgłych, przyczem na Sprawę 
nie zostaną wezwani rzeczoznawcy do spraw ry- 
tualnych ani ze strony oskarżenia, ani ze strony 
obrony. 


Uica 3-go Maja L. 11. 1. p. == 


W Dumie rosyjskiej tu i ówdzie po- 
trąca się w rozprawach ogólniejszych o kwe- 
styę żydowską. Ostatnio uczynił to w swej 
mowie  październikowiec Szydłowskij IL, 
który wywodził, iż w polityce wewnętrznej 
Rosyi nabrały w ostatnich czasach olbrzy- 
miego znaczenia kwestye narodowościowe; 
jest rzeczą niezbędną prawidłowe ustalenie 
pojęcia nacyonalizmu; za nacyonalistę bo- 
wiem uważa się każdy; treść jednak, wkła- 
dana w to pojęcie, bywa rozmaita, Za na- 
cyonalizm uważane być powinno hasło, do- 
okoła którego można zjednoczyć wszystkich 
obywateli danego państwa (!) stwarzając dla 
każdego takie warunki, w których uważać 
będzie za zaszczyt i chlubę bronić godności 
swego państwa. 

W rzeczywistości pod hasłem nacyona- 
lizmu przemycane są zupełnie inne rzeczy. 

Sprawę żydowską należy zupełnie od- 
dzielić od kwestyi narodowościowych, albo- 
wiem dzieje narodu żydowskiego są całkiem 
odmienne od dziejów wszystkich innych na- 
rodów. Przy rozstrzyganiu sprawy żydow- 
skiej należy pamiętać, że nie można 
żywego organizmu zamykać w 
skrzynce hermetycznej bez wszel- 
kich otworów, przez które mogłyby 
znajdować wyjście niektóre żywioly. 


Pro emancipatione. 


Mowa rajey miejskiego Sutera w r. 1799 
w sprawie żydów w Eudingen i Lengnau 
(w dzisiejszym kantonie Aargau). 

„Jak już donieśliśmy niemieccy 
żydzi obchodzą w bieżącym roku stu- 
lecie emancypacyi. Z tej okazyi uka- 
zał się cały szereg publikacyi mate- 
ryałów do dziejów emancypacyi. Wyj- 
mujemy z nich mowę niniejszą o cieka- 
wej argumentacyi i wielu momentach, 


którym i dziś nie można odmówić 
racyl. 
Biedni żydzi! zawołał wczoraj jeden 


z moich kolegów podczas przemówienia swe- 


go, ja zaś powiadam: „Biedni ludzie", bie- 
dni ludzie, którzy oceniają drugich nie ze 
stanowiska rozsądku, lecz przesądów; nie- 


stety i to zgromadzenie wczoraj i dzisiaj na 
sprawę tę tak się zapatruje. 

Obywatele — reprezentanci! Od czasu 
kiedy mam zaszczyt być członkiem tej ko- 
misyi, uważałem za powinność swoją, jako 
prawodawcy, przedewszystkiem sumiennie zba- 
dać, przedłożony nam do ocenienia przedmiot. 
Poszukiwania swoje skierowałem do najczyst- 
szego źródla żydowskich ustaw i obyczajów, 
do księgi Mojżesza, którą nie znając języka 
hebrajskiego, przeczytałem w greckiem tłu- 
maczeniu, zaglądnąłem do greckich i rzym- 
skich pisarzy, zasięgnąłem również wiado- 
mości u Michaelia, najlepszego znawcy zwy- 
czajów wschodnich, a wreszcie uzupelniłem 
swe badaaia wybornem dziełem Dobma „O 
uobywateleniu żydów*. Na tej podstawie 
przyszedłem do przekonania, że mówi się 
wiele o tych ludziach, nie znają ich a i znać 
nie chcą. I w tem zgromadzeniu rzecz się 
tak przedstawia. Nie chcę was nużyć histo- 
ryą żydów, opowiem tylko tyle, ile konie- 
cznie potrzeba do poznania tego narodu, do 
ocenienia omawianej sprawy ze stanowiska 
sprawiedliwego. 

Najpierw zatem zaznajomię was z tem, 
czem żydzi byli, później czem są, a wresz- 
cie, dlaczego są takimi, a nie innymi. 


Codziennie Koncert znakRo- 

mitej Rapeli pod batutą p.p. 

Schwarzmanów. :: 2 H X 
Rendez-vous najlepszych sfer. 


Lokal otwarty całą moc. 


Patrząc uważnie oczyma filozofii i hi- 
storyi na tę warstwę ludzi, nie można się 
obronić przekonaniu, że już nie nieludzkością, 
ale wprost urągającem rozsądkowi ludzkiemu, 
jest potępianie tej warstwy ludzi od lat prze- 
szło tysiąca i poniżające znęcanie się nad 
nią. Skądże owo nieszczęsne prześladowa- 
nie? Skądże ten brutalny atak na święte 
prawa ludzkości ? 

Czy jest ono wynikiem naturalnych wa- 
runków? Z pewnością nie. Natura stworzyła 
bowiem wszystkich ludzi z równemi prawami, 
wszystkich z równemi dążeniami do cnoty i 
doskonalenia się, które tylko odmiennie 
działają, zależnie od mniej lub więcej szczę- 
śllwych warunków, w jakich naród pewien 
się rozwija. 

Czy może uprawnia do tego religia ży- 
dowska? Także nie. Religia ta nie zawiera 
wcale nakazów, obrażających ludzkość i 
cnotę, na podstawie których możnaby odmó- 
wić żydom praw obywatelskich, tylko fana- 
tyczne bajdy tak głoszą kłamliwie; wszak 
wszyscy poważamy ich prawa, pięcioksiąg 
Mojżesza; czyż może w nim ktoś znalazł, 
że zezwala na grzechy? czy przeciwnie: nie 
stajemy się doskonalszymi, przez przestrze- 
ganie właśnie tych przepisów? 

Może ich pojęcia o moralności, winę 
w tem ponoszą? Tutaj również nie znajduję 
powodu. Zaiste śmieszne jest przekonanie, 
że moralność jest udziałem pewnych tylko 
narodów ; zauważę jedynie na podstawie hi- 
storyi żydów, że przed ich prześladowaniem 
byli takimi dobrymi obywatelami, jak wszyscy 
inni. Żyli szczęśliwie w swem państwie, od- 
dając się przeważnie rolnictwu, gdy przy- 
szedł siejący zniszczenie Rzymianin i po- 
chłonął ich, jak zresztą wiele innych naro- 
dów. Wprawdzie uporczywa ich obrona Je- 
rozolimy i nieugięte przywiązanie da praw 
rodzimych  ściągnęły na nich zrazu najstra- 
szniejsze prześladowania ; mimoto jednak roz- 
sypani w państwie rzymskiem, rządzili się 
swojem prawem pod okiem etnarchów. Ty- 
ran Klaudyusz przynał im nawet wolność 
na równi z innymi obywatelami. A my mamy 
zwlekać, skoro taki Klaudyusz był ludzkim? 
Patryarchowiie ich cieszyli się powszechnem 
poważaniem ; żydzi do połowy piątego stule- 
cia mogli osiągać w państwie rzymskiem 
wszystkie obywatelskie i wojskowe godno- 
ści; jeden z ich patryarchów Gamliel, odzna- 
czony został godnością „praefectura honora- 
ria“. Mógłbym wiele dowodów naprowadzić, 
że żydzi w owych czasach sprawowali się 
dobrze, że byli moralnie i politycznie dobrymi 
obywatelami. Obecnie jednak twierdzi się, że 
nie są już takimi. 

Pozwolę sobie wskazać, dlaczego dziś 
tak jest. Poznacie niewątpliwie, że przeciętnie 
niższą ich moralność dzisiejszą przypisać na- 
leży jedynie jarzmu, pod którem tak długo 
wzdychają. 

Prześladowanie żydów widoczne jest już 
w czasach cesarza Arkadyusza z końcem 
IV. stulecia, który uwiedzidny fanatyzmem 
Chryzostema, odebrał im możność rządzenia 
się własnem prawem i zakazał budowy no- 
wych synagog. Wkrótce potem orzeczono teź 
ich niezdolność do piastowania urzędów 
w państwie, a późniejsze enuncyacye rzą- 
dowe wspominały o nich w najobelżywszych 
wyrazach. 

Po wtargnięciu ludów północnych, poło- 
żenie żydów stało się jeszcze smutniejsze, 
gdy gdy nieokrzesany, be barbarzyński zwycięzca 
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przyjął zarówno religię, jak też i prawo zwy- 
ciężonego Rzymianina. 

Wizygoci chcieli żydów zupełnie znisz- 
czyć. Zakazali im Święcenia sabbatu, świąt 
w.elkanocnych oraz obrzezania, i karali śmier- 
cią i paleniem żywcem przekroczenia tych 
nieludzkich przykazań. Frankowie zachowy- 
wali się wprawdzie nieco łagodniej wobec 
nich, jednakże zamknięte były dla nich 
wszystkie obywatelskie godności, wykluczono 
możność nabycia ruchomości, oraz zajmo- 
wania się rolnictwem. Jedynym środkiem 
utrzymania pozostał dła nich tylko handel. 
Wówczas przemienić się musiał z gruntu 
ich charakter. (CHAM) 


KRONIKA. 


Czytelnia T. S. L im. Bernarda Gold- 
mana, ul. Słoneczna 27 urządza w sobotę 
dnia 20. kwietnia 1912 Przedstawienie ama- 
torskie na dochód Koła młodzieży z nastę- 
pującym programem: 1) Dziesiąty pawilon, 
obraz dramatyczny w 1 akcie Adama Sta- 
szczyka. 2) Monologi p. Berger. 3) Chrapa- 
nie z rozkazu, komedya w 1 akcie Chrza- 
nowskiego. 

W niedzielę dnia 21. kwietnia 1912. 
X. Przedstawienie popularne z następującym 


programem : 1) Biała Kamelia, komedya w 
l akcie. 2) Duet smyczkowy. 3) Kuzynek, 
komedya w 1 akcie Bałuckiego. Początek 


o godzinie 7. Koniec po 9. wieczorem. Ceny 
miejsc (łącznie z garderobą) : Krzesło I-rzędne 
50 h., II rzędne 40 h., Ill-rzędne 30 h. 

Tow. akad. „Zjednoczenie“, odbyło we 
czwartek Walne Zgromadzenie przy licznym 
udziale członków. Po długiej tu i ówdzie 
bardzo burzliwej dyskusyi nad sprawozda- 
niem i działalnością zarządu, udzielono ustę- 
pującym absolutorym, poczem dokonano wy- 
borow do wydziału na rok przyszly z na- 
stępującym wynikiem: przewodniczący An- 
toni Nick, zastępca Goetz, skarbnik Zinkes, 
sekretarz Pesches, bibliotekarz  Bergtraun, 
wydziałowi: Berger Henryk, Gartenberg Sz., 
Goldstein, Landau, Lubliner, Pineles i Siiss- 
wein, zastępcy: Czopp, Garfein, Menasches 
i Zipper Karol. Komisya szkontrująca: Baral, 
dr. Lehrmann, inż. Pordes i Wiesenberg: sąd 
koleż.: Knopf. dr. Kohl, St. Leewenstein, dr. 
Schenker i Wachtel, zastępcy: Sonne i Zim- 
mels Ben. Delegat: Kohl Aleks. Na koniec 
mianowano członkami honorowymi posła dra 
Natana Loewensteina i rektora uniw. dra L. 
Finkla. 


BŁ p. Leon Frauenglas. Dnia 13-go 
kwietnia zmarł nagle aptekarz Leon Frauen- 
glas w 55 roku życia. Zmarły mimo wiel- 
kiej skromności swej ceniony był w gronie 
zawodowych kolegów jako jeden z najzdol- 
niejszych fachowców, ponadto w kole licz: 
nych przyjaciół i krewnych jako nieposzla- 
kowanej uczciwości człowiek. Bł. p. Leon 
Frauenglas osierocił żonę, syna Leopolda, 
magistra farmacyi, oraz córkę Helenę, slu- 
chaczkę Uniwersytetu. , 


Wystawa dzieł malarskich Pilichow- 
skiego odbędzie się w najbliższych dniach 
we Lwowie. 

Biografia Franzosa. Otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat z prośbą o umieszczenie : 

Podpisany zamierzając wydać biografię 
oraz komplet dzieł Karola Emila Fran- 
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wysyła fabryka „PRIMUS Lwów, ul. Grodecka 35. 


coza (urodzonego w Czortkowie 1848 Ę 
a zmarłego w 1904 w Berlinie) uprasza tów 
uprzejmiej wszystkich posiadaczy jego listop 


dokumentów wogóle rękopisów mogąc) 
służyć podpisanemu jako materyał do Ji 


pracy o łaskawe wypożyczenie ich na Kr T 
czas. Podpisany zobowiązuje się po zużyt ea 
waniu przesłanych rękopisów odesłać Jê » 
jak największym porządku, biorąc ZA s: 
zresztą wszelką odpowiedzialność. Ad dres 
Dr. M. Bienenstock, prof. gimn. Stryj. 


Aron Bernstein. W roku bieżącym pe 
pada stuletnia rocznica urodzin Arona d a 
steina, twórcy noweli ghettowej. Poświe”, 
się zrazu studyom talmudycznym, poc”. 
zwraca się ku badaniom astronomiczny; 
ogłasza pracę o rotacyi planet i inne, 
zwróciły na niego uwagę uczonych. tk 

W burzliwym roku 1848 założył „V* 
zeitung“, istniejacą do dnia dzisiejsz€5,, 
która zaraz po pojawieniu się zdobyła 59 m 
wielką popularność dzięki ciętym, pel” 
temperamentu artykułom wstępnym 
steina. Dalszemi pracami  przyrodnicz 
filozolicznemi i publicystycznemi stanął e 2 
stein w pierwszym rzędzie publicystów 
mieckich. Właściwą jednak sławę lite! 
zawdzięcza dwom nowelom z życia 
skiego, p. t. „Mendel Gibbor* i „VÓSE, 
Magid*. Znajdują się one w zbiorze najleć 
szych nowel niemieckich, zebranych prz o 
Pawła Heysego. Nowele o niezwykle e 
stej akcyi, wprowadzają po raz pierwszy dw 
literatury niemieckiej obrazy z życia żydo 
skiego i oświetlają je pogodnym humo 
Berstein wywarł stanowczy wpływ na two R 
czość Komperta, Mosenthala i K. E. F'# 
coza, „późniejszych waż" Ghettoweg0: 

Żydowska komisya samorządowa. p 
bec wiadomości, że sumorząd miejski ZO i 
nie wprowadzony w Królestwie Polskiet, 
jeszcze podczas lata bieżącego, odbyła "> 
w tych dniach w Warszawie narada ch 
według informacyi gaz. żyd. - „żydowski 
wyborców postępowych“. Na naradzie ko” 
postanowiono utworzyć demokratyczny ku” 
mitet wyborczy w celu przeprowadzenia $ 
ryi żydowskiej „demokratycznych i postę 
wych radnych*. Na naradzie wskazano jy- 
to, że „zarząd miejski jest instytucyą i „yć 
ralno- -gospodarczą, a przelo nie należy | 
się z politycznem przekonaniami Kandyd 7 
na radnego, lecz z tem, o ile on jest zd0 „cb 
do obronienia interesów ekonomiczny. 
i kulturalnych warszawskiej ludności żydo 
skiej *. ai 

Paszporty dla żydów. Donoszą z W, 
szawy: Wskutek licznych protestów, jom 
władze lokalne nie chcą wydawać żyd 
stałych książek paszportowych, departat 
policyi z polecenia ministra spraw > 
nętrznych, Zołotarewa, rozesłał okólnik; r 
postanowienia z d. 10. października 19% 
co do wydawania stałych paszpartów W 
kim, z wyjątkiem  „inorodeów* skute dy 
czego żydzi takich paszportów nie otrzymaj 
— nie dotyczy żydów kupców [Tej gii 
i t. d., którzy mają szczególne przywileje: A 

Zmiany w prasie żargonowej. Ża ark 
nowy dziennik warszawski „Unser DE e 
przestał wychodzić w Warszawie Na 
przeniesiony do Odesy. Na jego miejsce 
wychodzić dziennik p. n. „Najes*. s 

Wybory do gminy żadowskiej w w 
szawie. W najbliższych dniach mają się __ 
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D 
uya Ybory do zarządu warszawkiej gminy 
titin aniowej, Jak wiadomo nacyonaliści ro= 
ag. Szaloną agitacyę, celem zdobycia za- 
zn, Obecnie donosi „Gazeta nowa“, iż 
tami częły się rokowania między asymilato- 
dydatć konserwatystami w spra'wie listy kan- 
Boży, W Są widoki, że wynik tych układów 
tawi. l osiągnąć większość, która przeciw- 
„SIę skutecznie nacyonalistom. 
Swą; Nacyonaliści żydowscy próbowali ze 
dan; Strony wejść w pozozumienie z chasy- 
ùa |, lecz rokowania te zostaly — jak pi- 
Pisma żydowskie — zerwane. 
ną 7 Tzyczyną zerwania układów było to, że 
Dp. paliści żądali bezwarunkowo usunięcia 
tów go Ssteina i Natansona z listy kandyda- 
lą Si O zażądu gminy, chasydzi zaś zgadza- 
€ tylko na usunięcie p. Dicksteina. 
Polep (Ysiedlenia. Jak z Warszawy donoszą, 
Miast ha 700 rodzinom żydowskim natych- 
Skim  PUŚĆIĆ Dąbrowę w powiecie będziń- 
Jak d Ponieważ Dąbrowa jest gminą wiejską. 
tral Viadomo Dąorowa stanowi punkt cen- 
Szy 5 kopalń, znajdujących się w tamtej- 
dle ię Powiecie. Między skazanymi na wysie- 
Szk są i tacy, którzy w tem miejscu mie- 
legacy, od 20 a nawet 30 lat. Specyalna de- 
Skace” U udała się do gubernatora, by uzy- 
bro wig Zwolenie dalszego przebywania w Dą- 
Ew. Wszystkie jednak zabiegi spełzły na 
, 
Bors tożenie żydów tutejszych jest o tyle 
CUPen. iZ powyższy nakaz spadł na nich 
ùg Ue niespodziewanie, gdyż dotychczas 
żyję, SWaNO wcale ustawy o wysiedleniu 
p W Królestwie polskiem. 
nyg 082 odwetu. Istinno russki rząd wy- 
Wieg, Prawdziwie rosyjski odwet, za wypo- 
G traktatów handlowych przez Stany 
oku „7908: Założył mianowicie w Nowym 
Yon .ŻYdożerczą gazetę i hojnie ją subwen- 
Stand | Nowe to pismo „Russkij Immi- 
jest jednak jedynem pismem 
vantysemickiem w Nowym Jorku. 
dopnę 7980 czasu bowiem wychodzi tu po- 
Wen PISMO „Swiet“ (świat), którego głó- 
amliw zadaniem jest „rozpowszechnianie 
Mej Sych wieści z Rosyi o żydach. W sa- 
Pray ca Ameryce „Swiet“ daleki był od u- 
. goa Jakiejkolwiek nagonki na żydów. 
mię, mienne stanowisko zajął „Russkij 
A oste Oczernia on nietylko żydów 
p POdbur ale i dawno w Ameryce osiadlych 
Idowski ludność, nawołując do pogromów 
Ą ea Ciekawe jest, iż pismo to, sub- 
mn owane przez rząd rosyjski, stale pieje 
azy, Da cześć obecnego prezydenta Tafta, 
ian aac go prawdziwym przyjacielem Slo- 


l . A 
a. to na prezydencie Tafcie. Roose- 


Tóg RO wedle pisma tego, to najzagorzalszy 
"OSyj. 


Maa tym duchu ten rosyjsko-antysemicki 
tac “8ituje za ponownym wyborem Tafta, 
bie na razie przynajmniej zapewnić 
bytu w Ameryce. 

L tegt ZCZE protesty pozeciw pogromom. Do 
NA przeciwko mrzonkom o mordach ry- 
Minak przyłączył się także cały szereg 
w hage Mitszych francuskich uczonych, dy- 
Tion? artystów i pisarzy. Wydali oni 
ik, œ deklaracyę jak to uczynili Niemcy. 


ty 
V 


pała Prasa austryacka a nawet i duńska, 
dde w 
9 


h 


bą Podobne deklaracye. Oczywiście nie 
idą, Się to „istinno-russkim* pismom, na- 

Przeto na podpisujących owe protesty, 
fag JĄC ich od żydów i wolnomurarzy. 
y Żyć tu wypada, iż przeważna część 
Przedrukowała protesty i deklaracye 


bądźto w całości bądźto w obszernych stre- 
szczeniach, ku ogromnemu niezadowoleniu 
pism rosyjskich. A także i skutek tych pro- 
testów jest widoczny, albowiem prawie nic 
nie słychać o pogromach, na razie panuje 
spokój. 

Nowe ograniczenia. Jak donoszą z Pe- 
tersburgu senat na posiedzeniu z 26 b. m. 
po wysłuchaniu raportu ministra sprawiedli- 
wości o konieczności zastosowania normy 
procentowej do pomocników adwokatów przy- 
sięgłych, uznał większością 38 głosów prze- 
ciw 11, że żydzi mogą być przyjmowani do 
liczby pomocników adwokatów przysięgłych 
tylko za każdorazowem zezwoleniem ministra 
sprawiedliwości. 


Żyd wychowankiem tureckiej akademii 
wojskowej. Ubiegłego tygodnia, jak donoszą 
z Konstantynopola, odbyło się w Akademii 
wojskowej w Pancali w obecności suitana 
rozdawanie dyplomow oficerskich tym wy- 
chowankom, którzy z dobrym skutkiem od- 
byli egzamin oficerski. 

Miedzy nimi znajdował się także żyd. 
Jestto pierwszy Źydowski olicer w nowej 
otomańskiej armii. Zlożenie przysięgi przez 
nowych oficerów połączone było z nadzwy- 
czajną uroczystością. W uroczystości tej 
wzięli udział duchowni wszystkich wyznań 
a więc także i grandrabin Turcyi, Chaim 
Nahum, który interweniował przy złożeniu 
przysięgi pierwszego żydowskiego oficera i 
przy tej okazyi wygłosił patryotyczną prze- 
mowę. 

Kongres wyznań. W Nowym Jorku 
między 19-tym a 24-tym kwietnia ma się 
odbyć kongres wyznań, którego celem ma 
być omówienie sposobów zaradczych prze- 
ciwko upadkowi ducha religijnego i sposo- 
bów walki z utopiami społecznemi. 

Na kongres ma przybyć około 300 de- 
legatów z Ameryki i Europy. Z mówców 
świeckich ma wystąpić prezydent Taft, po- 
seł angielski, i przywódca murzynów w Sta- 
nach dr. Braker. 

Srodków pieniężnych dostarczyła grupa 
finansistów amerykańskich z dyrektorem na- 
rodowego banku w Nowym Jorku na czele. 

Kongres ma również obmyśleć środki, 
służące do złagodzenia walki i antagoniz- 
mów między wyznaniami. 

Nowa żydowska organizacya w Anglii 
Kilku wybitnych dzialaczy społecznych w 
Londynie wydało tymi dniami odezwę wzy- 
wająca wszystkich żydów do skupienia się 
w wielką jednolitą organizacyę. Nowa ta or- 
ganizacya ma się tem różnić od innych, iż 
jej zadaniem jest skupić wszystkich żydów 
angielskich, tak tubylców jak i emigrantow. 
W ten sposób ma powstać reprezentacya ca- 
łego żydowstwa w Anglii. Reprezentacya ta 
ma czuwać nad ochroną .interesów  żydo* 
wskich na wewnątrz i zewnątrz, oraz zai- 
mywać się rozwojem kulturalnym żydów 
angielskich, Według powyższego przedstawie- 
nia rzeczy organizacya ta wygląda na sepa- 
rystyczną. Trudno przypuścić, by angielscy 
żydzi dali się „wziąć“ na tego rodzaju akcyę! 


Zasady przyzwoitego zachowania się 
uczniów szkół średnich. Wepług dra Juliu- 
sza Wisnara, opracował dr. Jan Piątek. Lwów 
— Nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. — 1912. Cena 30 hal. — Ksią- 
żeczka zawiera zasady zachowania się w to- 
warzystwie rodziny, podczas pobytu u obcych, 
na stancyi, wobec przyjaciół, nauczycieli do- 
mowych, przełożonych, Służby oraz sposób 
prowadzenia korespondencyi. Druga częć za- 
wiera reguly zachowania się w szkole, w do- 


-J 


mu, na ulicy, podczas spaceru, w sklepie, 
podczas wizyt, przy stole, na zabawach ta- 
necznych, koncertach i t. p. Książeczkę 
opatrzoną ilustracyami dr. Witwickiego pole- 
camy jako vademecum naszej młodzieży. 


Jedyna sposobność w życiu!! 


Rozdarowujemy 1000 koron w nagrodach 
gotówką! 


Taką kwotę przezna- 
( czyliśmy dia każdego, 
który rozwiąże zagad- 
? kę. Kto znajdzie kup- 

ca i go trafnie narv- 
4 suje, otrzyma meski 
+,4 lub damski zega- 
y rek wartości 20 kor. 
Caah lub na życzenie 15 K. 

KESY gotówką, pod wa- 

DIa- runkiem. że przyśle 
Ki = 4 zamówienie na znako- 

4 mity imit. złoty łańcu- 
szek „ldeal* wraz z 
„ae kwotą K 1:80 w mar- 
4 kach. Po nadesłaniu 

rozwiązań nastąpi lo- 

sowanie. 


Adresować należy 


Dom jubiiersko-złotniczy 


HNS SCHMITZ, WIEDEŃ 


VI., Liniengasse 60. 
Nazwisko 


Miejscowość 


„ ulica | 


SALON MÓD 
„REINE de la MODE“ 


LWÓW, UL. TRYBUNALSKA G, I. p. 
poleca na sezon nadchodzący obfity wybór nowości w kapeluszach damskich. 


= |eatr rozmaitości == 
Variete BriStolsnwieteg SON - 42 


Dwie nowe komedye. Początek o godz. 9 wieczór 


OTTONA POTOPU 2) 


ZAKŁAD RYTOVNICZY i ODLEWARNIA Í 
TABLIC METALOWYCH 


Maksa Glasermana 


Lwów, ul. Sykstuska 19 
TELEFON NR. 1585. 
wykonuje gustownie i tanio stampilie 
| kauczukowe i metaiowe. tablice i na- 
pisy lane oraz grawirowane, marki 
pieczątkowe. numeratory i stemple 

= HAN 


Cenniki bezpłatnie. 
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Zniżki kur- 


I LOKACYE KAPITAŁU Z X= 


tnich dni nadają się do skorzystania przy lo- 
kacyi kapitałów. Bardzo tanie są obecnie renty, 
krajowe listy zastawne i obligi. Akcye Banku 
hipotecznego przy obecnym niskim kursie 
przynoszą 5'/ę pre. Cały szereg pożyczek pu- 
blicznych, mających pupilarne bezpieczeństwo 
przynosi ponad 4ł/ pre. Wszelkich wskazó- 
wek w sprawie lokacyi kapitałów udzielamy 
bezinteresownie i odwrotną pocztą. Polecamy 
uprzejmie naszą firmę do wszelkich transakcyi 
bankowych, kupna i sprzedaży efektów i mo- 
net. Zlecenia giełdowe wykonujemy jaknaj- 
skrupulatniej. Losy za gotówkę i na spłaty 
miesięczne. Wydawnictwo „Gazety handłowej*, 
kosztującej rocznie 2 K. 50 h. 
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Dom bankowy 


Schütz i Chajes 
Lwów, pl. Maryachi £. 7. 
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ebb Pierwsza 
i najstarsza 
Fabryka 


| R9R A ij p © TW R 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
chunek bieżący, przyjmuja do przechowania 
papiery wartośc. i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadza na wzór insty- 
tucyj zagranicznych tak zwane 
Schowki depozytowe 
(Safe Deposits). 
Za opłatą 56 do 70 koron rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancer- 
nej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mie- 
nie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak nejdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju de- 
pozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 

dziale depozytowym. 312 
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Międzynarodowe przedsiębiorstwo 
handlowe szczególnie z Rosyą 
N. KATZNER ;'nisovy':: 
° i komisowy :: :: 
w Podwołoczyskach, Wołoczy- 
skach, Brodach i Radziwiłłowie. 
Stałe taryfy przewozowe (stawki) do 
z Rosyi wraz z wszelkiemi kosztami 
chowe oclenie. 
Wywóz wełny drzewnej, desek na skrzynki dla 
jaj, brusków i toczydeł dla kos i żniwiarek. 
Sprzedaż węgla kamiennego, koksui antracytu. 
Herbata w orygin. paczk. z ces. 


rosyjsk. banderolą rządową. 
Adres: N. Katzner, Podwołoczyska. 


Rosyi 
i fa- 


Panie i Panny? 


Najważniejszym przykazaniem hygieny jest 
czystość i ochrona przed przeziębieniem. 
Tym opak odpowiada w pełnej 
mierze dlatego niezbę- | 

dna dla pań i panien opaska Syrena 
Prosty sposób i wartość praktyczną uznało 
wiele powag na tem polu jako znakomite, 
świadczy o tem wiele świadectw lekarskich. 


Opaska należy do każdej wyprawy. 


Prawnie ochroniona. 
KYGIENICZNE HYGIENICZNE 
jedynie dobre W K ŁA D KI jedynie dobre 
ZALETY: Przyjemne w noszeniu, chłodne 
i miękkie. Oszczędza bieliznę, nadaje się 
do każdej opaski i jest do nabycia w pa- 

kietach małych po 3 i 6 sztuk. 

CENY: Opaska wraz z 3 wkładkami (w kart.) K. 3:40 
Wkładka (pakiet 3 części) w» —'45 
Wkładka (pakiet 6 części) „—'85 
Na prowincję porto 40 hal. 


Do nabycia przez 
Hygienisches Versandhaus „S YRENE“ 
Wiedeń, XYII;3, Hernalser Hauptgasse 129 G. 


prawdziwe 
polskie wódki 
najprzedniejsze likiery. 


DRUKARNIA 
i własny wyrób stampilij 
IL FRIEDMANAJ 


we Lwowie 


POLECA 


Pasaż Hausmana 1. 2, 


wykonywa DRUKI, STAMPILIE 
wszelkiego rodzaju, MARKI piecząt- 


kowe i t. p. gustownie, szybko — 
| - - - | po cenaci przystępnych. - - * 
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PRASKIEGO BANKU KREDYTOWEGO 


WE LWOWIE, ulica Karola Ludwika |. 29. 


TELEFON Nr. 936, 946, 846. 


Jakład centralny w Pradze. — Filie w Kolinie i Ołomuńcu — Bkspozytura w Brodac! 


Wypłacony kapitał akcyjny K. 20.000.000. Fundusze rezerwowe i gwarancyjne K. 11,400.000.36 


wszelkich transakcyj bankowych, łokacyi kapitałów. 


KORZYSTNE ZAŁATWIANIE 
za 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzanie wszelkich obrotów giełdo” 


wych na targach krajowych i zagranicznych. 


Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bieżącym). — Otwieranie kredytów 
i udziełanie zaliezek na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przechowanie 


i w zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczanie losów i efektów od 


strat z powo 


wylosowania. — Wykupno płatnych kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. 77 
Listy polecające i akredytywy na sezony podróży. — Fskont weksli. — Inkasa i wyplaty 
w kraju i na miejsca zagraniczne. — Wkładki pieniężne, na książeczki wkładkowe (podatek 
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Bardzo rzatka ©) 
sposobność kupna! 


Z powodu śmierci 
mego męża jestem 
zmuszona sprzedać 
z inwentarza około 


15.000 koców 
flanel. tygrysich, 


które pozwalam so- 
bie polecić po wy- 
iątkowo niskich ce- 
nach. Koce ta na- 
dają się do każde- 
go domu,są bardzo 
ciepłe i 
około 190 cm. dłu- 
gie a 135 cm. sze- 
rokie. Przesyłka za 
zaliczką, 4 szt. ko- 
ców flanelowych ty- 
grysich za 8 K. 50 h. 
Każdy szan. czytel- 
nik tego ogłoszenia 
niech zamówi z za- 
ufaniem, a mogę 
z czystem sumie- 
niem zapewnić, że 
każdy będzie z prze- 
syłki zadowolony. 


Marya Beckera, 


wdowapofabrykancie 


Nachod—(Czechy). 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Jedność“, Stow. zar. z ogr. por. 


Z drukarni A 


mocne, 


rtura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


rentowy opłaca Bank) oprocentowuje po +'/,%, 


o „ Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli 
Oddział komercyalny: publicznych, kredyty na podatki i cła. Żałiczkowanie 
faktur towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i zaliczkowanie tychże 


ANK PRZENNYSŁOWI 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskie 


we Lwowie mi. 3-go Maja L. 19- 
Telefom 1580 i 1024. 


Wpłacony kapitał akcyjny 10,000.000 K: 


Udziela kredytów przemysłowych długoterminowy”? 
we własnych obliśacyach. > 

Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe. 

Eskontuje i inkasuje weksle przemysłowe 


i kupieckie 
Składa wadya i kaucye w gotówce, efektach i we W 
snych listach gwarancyjnych pod bardzo dogodnymi W 
runkami. 
Udziela poręki za kredyty podatkowe i cłowe. | R 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie miasta zagranicz”, 


Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela informacy! c 
do korzystnej lokacyi kapitałów. F 
Przyjmuje wkładki na Książeczki wkładowe i na F.. 
chunek bieżący pod bardzo korzystnymi warunkami i wydaj” p 
książeczki czekowe. Kwoty do 5.000 K. dziennie wyp 
się bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z W 
snych funduszów. p 
Wynajmuje na nizką opłatą najnowszej konstruk?) 
schowki depozytowe. (Safe deposits) w stalowych kasa 
pancernych. ju 
Godziny kasowe od 9 rano do 1/2—5-tej popołudo 
bez przerwy. > 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Feliks Jurow! 
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